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Windomości krajowe. 


KRAKOW. 


W zeszłą sobotę widziano na parterze w lea- 
trze kilku młodych izraelitów zupełnie po chrze- 
ściańsku ubranych; -~ mówią że w tym dniu 
przebrało się ich łótu na Kazimierzu, a Ż0ciu 
innych przygotowują dla siebie już stósowną gar- 
derobę. W bożnicy żydowskiej zwanćj niemie- 
cką, miał mieć w tymże dniu mowę do żydów 
goszczący lu izraelila ze Szlązka, w którćj wy- 
tykał słuchaczom ich zabobony z obrazą czy- 
stej religii Mojżesza, —że kilku aż do łez po- 
ruszył; — naganiał im bardzo mocno, że się 
nie chcą cywilizować , kiedy już w całych Nićm- 
czech i wielu innych krajach, ani jednego ży- 
da w dawnym ubiorze odróżniającym się od po- 
wszechności niezobaczy; — Że przesądy zada- 
wnione, trzymają ich z takićm poniżeniem w 
tyle postępu oświaty europejskićj; — że gdy 
chrześcianie do takiego stopnia doskonałości we 
wszystkich sztukach i rzemiosłach przychodzą, 
jedni tylko żydzi trwają w niecnym uporze, jak- 
by sami nad upośledzeniem swojem pracować 
chcieli. _ Wrażenie jakie te życzliwe slowa mow- 
ty na większćj części słuchaczów sprawiły,-—czy- 
mą niemałą nadzieję, że powoli otworzą oczy 
na VAE i przyszłych pokoleń swoich szczę- 
ście. ~~ 


, \Wezorajsze widowisko atletyczne ściągnęło 
licznych widzów; głównym celem zebrania się 
Publiczności byli ajj zapowiedzeni szermierze. 
P. Dupuis, obiecał 750 złotych nagrody temu 
kto go powali; —— lecz gdyby zawczasu niebył 
pewnym że nic nie da, — nienarażałby się ni- 
gdy na taką stratę, jeżeliby mu widowisko nie. 
zapewniało przynajmnićj drugie tyle w korzy- 
ści; dla tego też podobne zapowiedzenia, za 
zwyczajną piosneczkę wszystkich podróżujących 


atletów uważać trzeba. Kurpowski jest czło- 
wiek młody, podobno professyi rzeźniczćj, sil- 
ny, smagły; — takiego pana Dupuis, który nie 
jest już człowiekiem Świeżćj daty, możeby ła- 
two powalił, gdyby był obznajomiony ze spo- 
sobami a nadewszystko, lepićj wyćwiezony w 
tym rodzaju zapasów. — Zrazu trzymał się 
dzieluie, — ale nieprzeniknął zamiarów prze- 
ciwnika, który wszystkie usiłowania łożył je- 
dynie na to aby go wpół uchwycić, — a sa- 
memu niedać się ująć; — spostrzeżenie to za- 
raz na początku walki było powszechnem — i 
wszyscy byli pewni przegranćj Kurpowskiego, 
jeżeli się niepomiarkuje i dopuści przeciwniko- 
wi swój zakrój uskutecznić; — i tak się też 
niebawem stało. Jest Lo nauką dla wyzwanych, 
aby na podobne wypadki niepierwćj wdawali się w 
publiczne zapasy, aż zrozumieją wszystkie ta- 
jemniee przeciwnika. Ani wątpić że Kurpow- 
ski, niebyłby wstanie takim samym sposobem 
odnieść zwycięztwa , bo Dupuis tak jest olbrzy- 
mio zbudowany, że zdaje się, iżby go nawet 
rękami objąć niezdołał : — ale przynajmnićj sam 
nie łatwo Mee mes i bądż 
winniśmy przyznać panu Dupuis, żew tym za- 
pasie nienadużył w'niczćm dobrćj wiary współ- 
walczącego, i jeźli może nie siłą, to pokonał 
go sztuką, — ale bez najmniejszego podstępu. — 
——nh NK 


Wiadomosci zagraniczne. 


WIADOMOSCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ. 


— Berlin 28 Lipca — 
Najjaśniejsi Państwo przybyli dnia 26 w po. 
ludnie do Frankfortu nad Odrą, i po krótkiem 
zatrzymaniu Się, pojechali na Krasno do Cbri- 
stianstadt , gdzie przybyli „Wieczorem, a naza- 
jutrz 27 z rana o 7 puścili się w dalszą drogę 
do Erdmanosdorf. 


Że Jego Królawska Mość ma się dobrze, 
dowodzi własnoręczny list N. Pana z Frankfor- 
lu, co tym bardzićj jest pocieszającóm, Że po- 
kazało się, iż Jego K. Mość od wystrzełonych 
zbrodniczo kul trafionym, ale przez szczególną 
łaskę Opatrzności tyle tylko dotkniętym, Że oa 
środku piersi znajduje się nabrzmienie zaczer- 
wieniałe. — 

Teatr królewski na placu Alexandra, d. 26 
lipca, w którym to dniu szałona zbrodnia lar- 
gnęła się na Życie najlepszego z Monarchów , 
zapełniony był do natłoku. Głcche osłupienie 
zdawało się przed zaczęciem sztuki panować 
na wszysikich twarzach; z widoczną zgrozą do- 
pytywano się nawzajem o szczegóły niestycha- 
nej w dziejach państwa pruskiego zbrodni. Na- 
raz py skończeniu uwertury, zabrzmiał odgłos 
naszćj pieśni narodowćj, i w radosnym zapale 
całe zgromadzenie widzów powtarzało strofy te- 
go hymnu, w którym wieroy lud ślubuje i za 
przysięga miłość i wierność Ojcu swojćj ojczy- 
zny. Była to piękna, uroczai prawdziwie roz- 
rzewniająca chwila! — W istocie , podobnie ha- 
niebny czyn, bo to było jasném w oczach i w 
duszy każdego, uważanym być tylko może za 
szaleństwo zepsutćj saisoisiuości. Podczas wy- 
stawy ulubionćj wodwilli: Kok i Gusta, stoso 
wna do okoliczności śpiewka Żołnierza, wzbu- 
dziła największy enluzyazm i okrzyki radosne na 
cześć ocalonych w dniu grożącego Śmiercią nie- 
bezpieczeństwa, obojga Najjaśniejszych Mał- 
żonków. 

Pobliezność wracając z widowiska, ujrzała 
niespodzianie , bo z własuego popędu obywate- 
li, całą ulicę królewską i Unier den Linden 
Świetnie illuminowane, Tak, prusacy kochają 
wielbią i podziwiają swego Monarchę, i jeżli 
ta miłość jeszcze wyższego doszła stopnia, to 
przypisać należy okropnemu zdarzeniu które dziś 
właśnie przeżyliśmy. 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 
— Warszawa 25 Lipca. — 
„  Ober-Policmajster M. Warszawy. Ponawia- 
jac dawniej wydane rozporządzenia, ogłaszam 
niniejszem , iż każda osoba, czy to z za gra» 
nicy, czy z kraju, chociażby z najbliżej poło- 
żonego miejsca przybywająca do Warszawy, na- 
wet na najkrótszy przeciąg czasu, obowiązaną 
jest zaraz za przybyciem do rogatek, me!do- 
wać się w kancelaryi rewizora policyjnego, a 
to pod karą policyjną. Jenerał-major, Abramo- 
wicz. Sekr. Kwieciński. 
— Poznań 19 Lipca. — 
Ciąg dalszy konwencji Kartelowej, 

Art. 14. Gdy ani zbiegom ani uszłym o%- 
bom, do służby wojskowej „zobowiązanym, nie» 
wolno zaciągać długów, któreby rząd mający do 
nich prawo do zaspokojenia tychże prawnie zo- 
bowiązać mogły , zaczem też zapłacenie takich 
dlugów przy wydawaniu ich niemoże być przed- 
miotem dyskussyi między władzami państw obu- 
dwóch. Jeżeli taka osoba bawiąc w kraju, z 
którego ma być wydaną, wzięła na siebie obo- 


wlązki względem prywatnych osób, których z 
przyczyny wydania jćj dopełnić nie może, stro- 
na uszkodzona powiuna rozprawić się z swoim 
dłużnikiem u przyzwoiićj władzy krajowćj. 

„Podobnież areszt osobisty, w którymhy się 
zbieg lub obowiązany to słażby wojskowćj znaj 
dował podczas reklamowania go z przyczyny 
podjętych obowiązków prywatnych, nieuwalnia 
bynajmniej rządu, da którego zaszła reklaoa- 
cya, od obowiązku niezwłocznego wydania re- 
klamowaućj osoby, q 

Art, lo. Ci, którzy w państwach którego 
z obu monarchów popełnili jaką zbrodnię kry- 
minalną, lub są o nię oskarżeni albo posądze- 
ni, a polem zbieglszy udają się de kraju dru- 
giego monarchy, będą wzajemnie za rekwizy 
cyą, która w przepisanym poniżej w art. 16 
sposobie wyjść powiuna, wydani. 

Stan lub stosunki obywatelskie zbrodniarza, 
oskarżonego lub osądzonego, nie stanowią tu 
żadnej różnicy, i będzie on wydanym, bez 
względu na slan jego, czy jest szlacheckiego 
miejskiego lub wiejskiego urodzenia, czy wol- 
nćj kondycyi lub poddany, Żołnierz lub cywilny. 

Jeżeli zaś pomieniony zbrodniarz luh oskar- 
rzony jest poddanym tego monarchy , do które- 
go kraju uciekł, popełniwszy zbrodnię w kra- 
ju drugiego monarchy, wówczas nie będzie wy- 
dany, lecz monarcha, którego jest poddanym, 
każe go niezwłocznie wedle swoich ustaw kra- 
jowych pociągnąć do indagacyi i ukarania. Je- 
żeli jednak osoba w kraju, w którym się do- 
puściła kryminalućj zbrodni lub jakiego występ- 
ku, zostala z lego powodu uwięzioną , tedy mo- 
uarcha kraju, w którym nastąpiło uwięzienie, 
może ją kazać pociąguąć do indagacyi i wyko- 
nać na nićj karę, chociażby osoba la była dru- 
gięgo monarchy poddanym. 

Art. 16. Przytrzymanie zbwodniarza w celu 
wydania tegoż, nastąpi na rekwizycyą władzy 
policyjnej lub sądowćj kraju, w którym obwi- 
niony popełnił zarzucony sobie występek. Re- 
kwizycya ta wystosowaua będzie do władzy po- 
licyjnej lub sądowćj drugiego państwa, Wia- 
dze których się to tyczy. obowiązanesą i wten- 
czas nawet, gdyby do dapełnienia zaszłćj do 
nich rekwizycyi nie były uwłaściwionćmi, przy- 
jać ja i takową bezwłocznie władzy właściwćj 
odesłać, 

Rzeczywiste wydanie ze strony Pruss na- 
stąpi przecież w każdym przypadku dopiero na 
rekwizycyą generalnego gubernatora téj prowin- 
cyl Cesarstwa Rossyyskiego lub na rekwizycyą 
glównego sądu tćj prowincyi Królestwa Polskie- 
go, w którćj przeciwko zbrodniarzowi lub ob- 
winionemu śledztwo sądowe już mialo miejsce, 
lub też ma być wytoczonę, Tak w pierwszym 
jak w drugim przypadku, rekwizycya wycho- 
dzi do sądu głównego tćj prowincyj monarchii 
Pruskićj, w którćj, wedle domyslu, zbrodniarz 
lob obwiniony szukał schronieoia. 

Ze sony Rossyi i Królestwa Polskiego wy- 
danie nastąpi tylko na rekwizycyą sądu główne- 
go tćj prowincyi pruskićj, w którćj przeciwko 


zbrodniarczowi lub obwiniouemu śledztwo sądo= 
we już miało miejsce lub leż ma być wyłączo- 
ne. Rekwizycya la wymierzoną będzie do gu 
bernatora jeneralnego tej prowincyi Cesarstwa 
Rossyjskiego, lub do sądu główuego tćj pro- 
wincyi Królestwa Polskiego, w kloréj, wedle 
domysłu, zbrodniarz lub obwiniony szukał schro 
menta. 

Obadwa rządy udzielą sobie nawzajem spis 
sądów głównych monarchii Pruskićj i Królestwa 
Polskiego, którym wydawanie tych rekwizycyj 
powierzone zostało. 

We wszysikich wzmiankowanych przypad- 
kach, czy to żądanie wydania ze strony głó- 
wiiego sądu Pruss, lub Królestwa Polskiego zaj- 
dzie, lub też przez rossyjski gubernatora jene- 
ralnego uczynionćm zostanie ,do rekwizycyi do 
łączoną być winna ekspedycya wyroku, jeżeli 
takowy już zapadł, lub decyzyi względem wy- 
toczeniu kryminaluego Śledztwa, w którćj bliż- 
sze okoliczności występku wyłuszczone być 
mają. 

Wniosek o wydanie i służące do jego uza- 
sadniewia dowody powinny być dostawione w 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia, w którym 
odeszło doniesienie do rekwirującego urzędnika, 
lub rekwirującćj władzy o przytrzymania zbro- 
dniarze lub obwinionego. W przypadku zwło: 
ki, ustaje obowiązek wydania zbrodniarza lub 
obwinionego. 

Wydanie same nastąpi, gdy poprzednio przez 
wysłuchanie obwinionego tożsamość osoby jego 
ustanowioną została i skoro zarzucony mu ezyn 
jest lego rodzuju, iżby wedle ustaw rekwiro- 
wanego rządu winowajca kryminalaemu śledz. 
twu ulegać musiał. 

, W celu wydania będzie zbrodniarz do gra- 
nicy pod strażą odprowadzony i za zwróceniem 
kosztów władzom rekwirującego rządu oddany. 

Art. 7. Następujące koszta płacone będą: 

a) za utrzymanie zbrodniarza od dnia jego 
przytrzymania, codziennie po dwa i poł srebrni- 
ków w pruskim kurancie (siedm i pół kopijek 
srebrem.) 

b) za koszta detencyi na czas jéj trwania , 
dziennie trzy i jedne czwartąsrebraików w pru- 
skim kurancie (dziewięć i trzy czwarte kopijek 
srebrem ,) prócz lego zaś s 

c) likwidować się mające w każdym poje- 
yuczym przypadku wydatki za transport zbro- 
dniarza i za sprawienie przedmiotów , jakie do 
Jego odzienia polrzebnómi były. 

(bolończenie nastąpi.) 
-— Sztokholm 12 Lipca — 

Wczoraj otworzone zostały posiedzenia sej- 
mu nadzwyczajnego, dla lego przed południem 
król w obecności następcy tronu, dygnitarzy, 
kawalerów orderu Seraf.ckiego, szwedzkich i 
norwegskich radzców stanu i t.d. wręczył He- 
roldowi państwa dekret królewski względem o- 
tworzenia sejmu, w celu ogłoszenia go na zwy- 
czajnych miejscach w stolicy, Potem mianował 
król marszalkiem sejmu byłego ministra spra. 


wiedliwości, hr. Posse, i doręczył mu laskę mar- 
szałkowską. Złożył on przysięgę, i w lowa- 
rzystwie 2 najstarszych hrabiów, marszałka pań- 
stwa Brahe i byłego namiestnika rezydencył 
Lewenhaupt, udał się do sali rycerskićj. Mow- 
cą (prezesem) stanu duchownego miancwał król 
arcybiskupa Wingird, wice-nowcą, biskupa z 
Linköping, Dra Hedren. 

Dziś członkowie wszystkich 4 stanów: szla- 
checkiego, duchownego, miejskiego i włościań- 
skiego , złożyli swe pełnomocnictwa w ręce mar- 
szałka sejmu. 

Poseł franc., hr. Mornay miał d. 9 posta- 
chaaie u króla. 

Z Hórnesand donoszą urzędownie, Że w po- 
bliskićj parafii padał ciągle deszcz od 23 do 28 
czerwca, wyjąwszy dzień 25, w którym tyle 
śniegu spadlo, że przez długi czas jeżdźono sa- 
niami; poczóm znowu deszcz okropne zrządził 
wylewy wód. I ta panują gwałtowne ulewne 
deszcze. 

Sztycharz Akerberg, który wynalazł sztu- 
kę naśladowania wszelkich w obiega będących 
papierów skarbowych, przybył tu niedawno, i 
pełuomocnikom banku złożył próby sztuki swo- 
jej, wskutek czego uzyskał przyzwołenie ba 
warunki, pod jakiemi chce swój wynalazek 
odkryć. 

Na galiocie Gusłaswa, przybyłćj z Londy- 
nu do portu Gothenburg, przywieziono wielką 
8-lelnią giraffę, którą lbrabim Pasza, syn wi- 
ce-króla Egiptu, przesłał w podarunku naszemu 
królowi; giraffa ta atoli zdechła na morzu , į 
kapitan tylko skórę z nićj Ściągnąć kazał. 

Z Krystyauii donoszą, że uroczystości z po- 
wodu ustanowienia połączonćj bandery, trwają 
jeszcze w całćj Norwegii. 

— Paryż 14 Lipca. — 

Na wczorajszćm posiedzeniu izby parów, 
przyjęty został projekt do prawa względem ko- 
lei żelaznćj z Paryża do Lyonu, większością 
głosów Y6 przeciw Ż1. 

Sprawozdanie o prawie względem wychowa- 
nia publicznego , odczytane wczoraj w izbie de- 
putowanych pizez p. Thiers w imieniu kommis- 
syi, zostało z najżywszćm zadowoleniem przy- 
jęte. Poczóm zajmowała się taż izba powró- 
conym z izby parów projeklem do prawa wzglę= 
dem kolei żelazućj z Orleans do Bordeaux. Idzie 
lu tylko o to. czy izba deput. ma w tym pro- 
jekcie przywrócić paragraf 7, przyjęty Ba wnio- 
sek pana Gremieux, a zabraniający członkom 
prawodawstwa mieć udział w przedsięwzięciach 
kolei żelazaych, zaś przez izbę parów odrzu- 
cony. Jedni deputowani mówil: za przyjęciem, 
inni za odrzuceniem tegoż paragrafu. 

Adwokaci przy tutejszym sądzie królewskim 
(trybonale) wybrali wczoraj znowu w dotych- 
czasowym skladzie swoją radę dyscyplinarną, 
która jak wiadomo, Z powodn zatargów swoich 
z prezesem tegoż trybunalu , iw skutek otrzy- 
manéj za to nagany dyscyplinarućj, wzięła by- 
ła dymissy€: 


4 


Journal des Débats zapewnia, że p. Casteil- 
lon przyrzskł rządowi francuzkiemu za przyję- 
cie protektoratu nad rzecząpospoliłą Nicaragua, 
wszelkie ułatwienia przy przekopaniu między- 
morza Panama. 

Nedim Efendi, radzca poselstwa osmańskie- 
go, umarł tu w wieku lat 32. 


— Dnia 15 Lipca. — 

Onegdaj odbyło się żałobne nabożeńsiwo w 
Dreux za Ś. p. Xięcia Urleans w przytomności 
króla, królowćj, xiężny Orleans , królow ćj bel 
gijskićj, xiężniczki Adelaidy, xięcia Montpen- 
sier i Xięcia (Virtembergskiego. Po nabożeń- 
stwie król obejrzał roboty około kaplicy. Na 
restauracyę i upiększenie jéj wyłożono już zna 
czne sumny. Od 1822 do 4830 wyznaczył król 
jako xżę Orleans na ukończenie tćj dla jego ta- 
milijnych grobów przeznaczonćj kaplicy, prze- 
szło milion fr., a od 1830 r. wydano na tenże 
cel pół trzecia miliona fr. Koszta pozostałych 
do wykonania robót wynoszą 809,000 fr. Na 
uposażenie kapituły, która się składa z biskupa 
marokańskiego i 4 kanoników, wyznaczył król 
25,000 fr. rocznćj renty. 

Dzisiejszy Moniteur ogłasza porównanie do- 
chodów z podatków piestałych pierwszego kwar- 
talu roku bieżącego z takiemiż kwartałami łat 
1842 i 1843. Okazuje się w r. 1844 przewvż- 
ka dochodów o 7,752,000 fr. względem r. 1843 
a o 14,677,000 fr. względem 1842 r. 

Na dzisiejszćm posiedzeniu izby parów przy: 
jęte zoslały wszystkie artykuły względem do- 
datkowych kredytów na 1843 i 1844, ale dla 
małej liczby parów głosowanie nad całem pra- 
wem nie mogło nastąpić. 

W izbie deputowanych toczyły się dalsze 
rozprawy nad odrzuconym przez izbę parów do- 
datkiem pana Cremicux, który go bromł prze- 
ciw zarzutom czynionym przez izbę parów. 

—- Bruvella 13 Lipca. — 

Jedna z gazet tutejszych donosi, że hrabi- 
na Nassauska, z domu hrabianka d'Oultremont, 
wdowa po królu hollenderskim Wilehelmie L.. 
ma się zaślubić z jenerałem OQmphal, byłym ad- 
jutantem królewskim. à 

Inny dziernik donosi, że król bollenderski 
z Luxemburga, gdzie się teraz znajduje, uda 
się do Paryża dla odwiedzenia króla francuzów. 


_— Londynu 13 Lipca. =- 

Byłemu lordowi namiestaikowi Irlandyi. hra- 
bi Grey, podany będzie od mieszkańców lrlan- 
dvi, adres, który opatrzony już jest podpisami 
lorda Prymasa, wielu biskupów. wszystkich pra. 
wie konserwacyjnych członków parlamentu, li. 
cznej szlachty, urzędników ! t- d., a który wy- 
nurza namiestnikowi wdzięczność Za Sprawowa- 
nie tego urzędu, 


W angielskich więzieniach za długi zostaje 
ohecnie 2154 anglików, 1113 irlaudczyków, a 
tylko 85 szkotów. 


— Madryt 9 Lapca. — 

Onegdaj wieczór powrócili z Barcelony czle- 
rój mimstrowie, którzy się tam byli na kilka 
dus udali. Jenerał Narvaez pozostał na czele 
minisierstwa wojny, a interessa spraw zagran. 
sprawuje tylk tymczasowo, dopóki przybyli tu 
mipistrowie nie porozumią się z marg. Mira- 
flores, któremu ma być powierzone minister- 
stwo spraw zagr. jeżeli je będzie chciał przyjąć. 

Rząd hiszpański udzieli} zavierzytelnionym 
posłom urzędowe zawiadomienie o zaszłych nie- 
porozumieniach z Marokko. 

Minister wojny rozporządził różne środki, 
aby Ceutę zabezpieczyć, zupełnie uzbroić i li- 
cznóm wojskiem obsadzić. Z tąd odszedł tam 
dnia 6 jeden pułk piechoty. Jeneralny kapitan 
Mazaredo mial pierwćj do niego mowę, w któ- 
rej zwrócił uwagę żołnierzy, Że tą razą nie z 
ziomkami ale z nieprzyjacielem Hiszpanii poty- 
kać się będą, Dziś uda śię za niemi pułk jaz- 
dv. Jeżeli Hiszpania nie pospieszy się z opa- 
nowaniem Tangeru, może ją Francya albo An- 
glia wtem uprzedzić, i obawiać się należy, ahy 
za rozpoczęciem wojny, jedno z tych dwóch 
mocarstw nie opanowało wysp Balearskich bez 
zważania na Hiszpanię. Aby je więc zabez- 
pieczyć , potrzeba obszernych forlyfikacyji przy- 
najmnićj 15,000 wojska. 


PRZYJĘCHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 29 do dnia 30 Lipca. 
Chądzińska Józefa, Pajzer Marya, Magielski Tc- 
ofil, Wieting Emil, Pariser Adolf, Bontani Michał, 
Sobecki Michał, Majewski Karol ob., Gagatnicki 
Józef ob., $zczepanowski Józef, z Polski;-- Sau- 
pe Jan, Strzyżewska ob., Płuzańska Jelena, Rich- 
ter Józef, Czap Wencel, Pobudkiewicz Piotr ob., 
Ustimoff kuryer ces. ros., Szelenburg Ludwik hr. 
z Galicyi;-- Laue Ludwik, Dórry Fryderyk, Jahn 
Albert, Pozen Jakób, z Pruss. 
PVyjechali z Rrakowa 
Bzowski Teofil ob., Ostrowski Brutus, Guriefl 
hr., Ustinoff kuryer ces. ros. Prejssłen Karo], Per- 
ski Tymoteusz ob., do Polski; -- Lipińska Regi- 
na, Zypser Karol, Zypser Karolina, Suffczyński 
Stanisław ob., Wyczałkowski ob., do Galicyi; -- 
Cantacuzćn Dómitre xiążę, Biegański Fortunat ob., 
Nowakowski ob., Witwicki Mikołaj do Pruss. 


